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JÓZEF STYK

SYSTEM WARTOŚCI 
A POKREWNE KATEGORIE PADANIA ŻYCIA SPOŁECZNEGO

Jedną z często stosowanych koncepcji badań nad życiem społecznym i 
świadomością jes t  system wartości. Ma on swoje miejsce zarówno w rozważa­
niach teore tycznych , jak i w badaniach em pirycznych. Powszechnie zwraca 
się nań uwagę i poddaje wszechstronnym analizom zw łaszcza w ciągu os ta t ­
nich k ilkunastu  lat w l i te ra tu rze  anglojęzycznej,  a także w polskich o p ra ­
cowaniach socjologicznych. Wobec znacznego już dorobku w tej dziedzinie 
zachodzi po trzeba nie tylko jego usystematyzowania, k tń ra  przynajm niej w 
pewnych rozmiarach zos ta ła  już dokonana, ale również refleksji  nad miej­
scem tej koncepcji wśród teorii i t radyc ji  badawczych nad życiem sp o łecz ­
nym.

Oczywiście, problematyka wartości w ystępu je  głównie w filozofii, ale jes t  
obecna również w innych naukach (w teologii, ekonomii, w prawie, pedago­
gice, psychologii, antropologii), w tym również w socjologii. Stawiany od 
dawna postulat stworzenia od rębnej,  całościowej nauki o wartościach jes t  
z wielu względów bardzo t ru d n y  do zrealizowania. Rrak ogólnej teorii w 
tym względzie uniemożliwia porównywalność ustaleń i badań nie tylko mię­
dzy poszczególnymi dyscyplinami, co jes t  zrozumiałe ze względu na odmien­
ność przedmiotów materialnych, ale nawet w ramach jednej nauki wobec 
różnych koncepcji teore tycznych  oraz operacjonalizacji  em pirycznych. Po­
woduje to, że badania i analizy prowadzone na ten sam temat, ale wycho­
dzące z odmiennych koncepcji wartości, nie da ją  się w p e łn i  porównać. 
Tymczasem istnieje, konieczność porównań tego typu , i to co najmniej z 
dwóch względów: 1° synchronicznego (porównywanie systemów wartości 
funkc jonu jących  w poszczególnych zbiorowościach społeczeństwa globalne­
go), 2° d iachronicznego (śledzenie ewolucji te j s fe ry  życia społecznego w 
ramach jednej k lasy lub warstwy z uwzględnieniem elementu czasu, p rz y ­
czyn zew nętrznych, w ewnętrznych itp.).

Można postawić is to tne  pytanie o "ko n k u ren cy jn y "  lub komplementarny 
stosunek koncepcji system u wartości do innych  kategorii  życia społecznego



oraz o uwarunkowania stosowalności te j teorii w badaniach socjologicznych. 
Refleksje wokół tych dwóch kwestii będą przedmiotem niniejszego a r ty k u łu .

*
Spośród wielu funkc jonu jących  w socjologii koncepcji wartości p rz y j ­

rzyjm y się tylko n a jbardz ie j  popularnym: F. Znanieckiego, S. Ossowskiego, 
Cz. Znamierowskiego. C. Klukhohna, T. Parsonsa, K. Grzegorczyka, J. Szcze­
pańskiego i M. Misztal, k tó re  w yw arły  znaczny wpływ na problematykę i 
k ie ru n k i  badań.

Dla F. Znanieckiego rzeczyw istość spo łeczna  i kulturowa jes t  wytworem 
człowieka, a wartości są podstawowym jej składnikiem. Człowiek jes t  z 
jedne j  s tro n y  w spółtwórcą, z d ru g ie j  zaś -  odbiorcą wartości '.  W swojej 
koncepcji wartości wybiera Znaniecki drogę pośrednią  między orientacją 
ob iek tyw istyczną  i sub iek tyw is tyczną  wprowadzając pojęcie zainteresowania 
jako czynności. Generalnie wartość według  niego jes t  "pewnym sko jarze-  

, niem przedmiotu (tj. sp o s trzeg an e j ,  wyobrażonej czy pomyślanej rzeczy) i 
sub iek tyw nego s tan u  czy p rzeb iegu  -  uczucia lub woli"2. Obiekty material­
ne lub duchowe są wprawdzie wyposażone w znaczenie aksjologiczne (pozy­
tywne lub negatywne), ale wartościami s ta ją  się dopiero wskutek oceny 
przez  jednos tkę  pod kątem możliwości s tan ia  się obiektami działań jednostki 
ludzkiej. "Wartości są zatem tym, co może być potencjalnym przedmiotem 
dzia łań  ludzkich. Są zaś takim przedmiotem działań na mocy psychologicz­
nej kategorii  zainteresowań. Elementem podstawowym jes t  tu prosty  typ  
za in teresow ania po jedynczą wartością, co ewentualnie może stanowić pod­
staw ę do wykonania czynności podporządkowanej zdobyciu te j wartości"3.

To pojęcie modyfikuje nieco wespół z W. Thomasem odnosząc je do war­
tości sp o łeczn e j ,  k tó rą  może być "każdy fak t posiadający t reść  empiryczną, 
d o s tęp n ą  członkom g ru p y  sp o łeczn e j  i znaczenie, ze względu na k tóre jest 
on lub  może się s tać  przedmiotem działania .  Wartości są tym, co może być 
potencjalnym  przedmiotem dzia łań  ludzkich"4. W tej koncepcji wartość jest 
przeciwstaw iona pojęciu rzeczy  na tu ra lne j ,  "k tóra  posiada t re ść  jako ele­
ment p rz y ro d y ,  lecz nie posiada znaczenia dla ludzkiej działalności". Prze­
dmiotem badań socjologii je s t  szczególny rodzaj wartości: r e g u ły  zachowa­
nia, czynności spo łeczne ,  indywidua lub g ru p y  społeczne, będące p rzed­
miotem d z ia łan ia  innych  jednostek lub g r u p 5. Takie rozumiepie wartości

'  F. Znaniecki w vdał w Warszawie w 1910 r . k s ią ż k ę  Pt. Zagadnienie w artości w filozofii.
2 Tamże s. S i. Zob. te ż  M. F I i  s. W artość, d zia łan ie , osobowość -  w system ie  socjologicznym Floriana 

Znanieckiego. "S tudia Socjologiczne" n r  1 s. 31-68.
3 F. Z n a n i e c k i .  Social Actions. Poznań 1936 s. 55. Zob. te ż  S. J a ł o w i e c k i .  Struktu ra  

sys tem u  w artości. S tudium  zróżnicow ali m iedzygeneracyjnych . Warszawa 1978 s. 13.
4 W, T h o m a 3 . F. Z n a n i e c k i .  C h ło p  po lski w Europie I Am erwe. T. 1. Warszawa 1977 s. 54.

5 F 1 1 s. Iw. s. 34-35.



społecznej,  prowadzące do utożsamienia przedmiotu badań socjologicznych 
ze światem wartości jes t  zakreślone zby t szeroko, aby mogło stań się wy­
izolowanym polem badawczym w ramach tej nauki.

Silniej z kategoriami psychologicznymi wiąże wartość Cz. Znamierowski. 
Wartość rzeczy zależy od przeżyć wartości, dokonujących się oddzielnie u 
każdego człowieka. Mimo tej odmienności można mówić o pewnej stabilizacji 
wartości, na k tó rą  wpływają: względna stabilność dyspozyc ji  uczuciowych, 
niezmienność reakcji  względem tego samego przedmiotu w k ró tk ich  odcin­
kach czasu, duża s ta ło ść  ocen porównawczych, nawyki oraz wpływ s p o łe ­
czny. Każdy człowiek zasta je  w swoim środowisku gotowy niejako wybór 
rzeczy, z którymi się s tyka ,  względem k tó ry ch  re ag u je  i dokonuje ich ocen. 
"Otoczenie zwraca uwagę jednostk i  ku pewnym rzeczom, a odciąga od in ­
nych, poddaje je j oceny gotowe, wywołując lub  p rz ek sz ta łca jąc  je j re ak c ję  
emocjonalną, ohamowuje swą dezap roba tą  oceny samorzutne, n iezgodne z 
oceną przec ię tną  dla danej zbiorowości. W ten  sposób środowisko i otocze­
nie szlifuje [...] naszą postawę oceniającą i upodabnia ją  do postawy innych  
ludzi, wyrabia zbieżne nawyki i po trzeby  i tworzy niejako h ie ra rch ię  dóbr,  
p rzecię tną  dla danej społeczności".  Każda spo łeczność  ma pewien rdzeń  
ocen wspólnych, ale oprócz tego is tn ie je  duży  wachlarz ocen odmiennych. 
W tym względzie is tn ie je  wiele enklaw wolności osob is te j6.

Naszej ocenie podlegają nie tylko rzeczy , ale także  ich wartość. Oceny 
te dotyczą rzeczy samych w sobie, ale również dokonuje  się porównania ich 
wartości, k tó re  je s t  wynikiem g ry  s i ł ,  na k tó re  s k ła d a ją  się m.in. pozycje 
zajmowane p rzez  dane przedmioty w nasze j p ra k ty c e  życiowej. Wartościo­
wość rzeczy może być osiągnięta  na d rodze  in tu icy jn e j  lub  re f lek sy jn e j .  
Może ona być celem lub środkiem do osiągnięcia innego celu (według 
oryginalne j nom enklatury Znamierowskiego je s t  to w artość globalna w p ier­
wszym wypadku, a u ty l i ta rn a  w drug im )7.

Isto tnego k roku  naprzód w analizie w artości sp o łeczn e j  dokonał S. Os­
sowski8. Dzieli je na uznawane i odczuwane. Te dwa rodza je  wartości 
w spó łis tn ie ją  w naszej świadomości, ale są  odrębne. Mogą między nimi 
zaistnieć t r z y  re lacje: 1. wartość uznawana je s t  równocześnie odczuwaną;
2. uznawana, ale nie odczuwana; 3. odczuwana, ale nie uznawana. W drugim 
i trzecim w ypadku mamy do czynienia z różnego ro d za ju  konfliktami p sy ­
chicznymi. Dzięki temu rozróżnieniu  Ossowski je s t  uznawany za twórcę 
trzec ie j  koncepcji wartości, pośredn ie j  między koncepcjami obiek tyw istycz- 
nymi a subiektywistycznym i, u p a t ru ją c e j  ich sp o łeczn ą  genezę (oczywiście, 
głównie na p łaszczyźn ie  wartości uznawanych). Dualizm n a tu ry  ludzk ie j  ma

6 C z . Z ł t » « i ł e r o w s k i .  Oceny i  normy. W*raasw* 1957 s. 219-221.

7 TMi f i  s. 217. m .
8 S. O s s o w s k i .  Konflikty ntewspóimiernych skal wartości. Wt S. O s s o w s k i .  M eta . T. J.

M«T97JIW* f%7.



swoje p rz ed łu żen ie  w tych  dwóch rodzajach  wartości. "Motywy naszych 
czynów mogą być tedy uzależnione od dwóch konkurency jnych  skal wartoś­
ci: od wartości is to tn ie  przez  nas odczuwanych na sku tek  wrodzonej dys­
pozycji i od wartości narzuconych nam przez  środowisko kultura lne"9.

Relacje między wartościami są dynamiczne nie tylko na p łaszczyźnie 
wartości uznaw anych i odczuwanych, ale również na p łaszczyźnie  celów i 
środków. Początkowo wartość może być środkiem dla osiągnięcia innej, a z 
czasem może s tać  się celem samym w sobie. J e s t  to d ru g a  p łaszczyzna  nie- 
współ mierności skal wartości. Trzecią wreszcie stanowią wartości codzienne 
i u ro c zy s te  (odświętne). Pierwsze z nich mają c h a rak te r  pryw atny, nie są 
szanowane przez  środowisko, d rug ie  zaś są intensywnie przeżywane przez 
g ru p ę  sp o łeczn ą  i wykazują większą trw ałość .  Nie oznacza to, że genezę 
sp o łeczn ą  mają tylko wartości u roczyste ;  pewne stosunki społeczne roz­
wijają się na bazie wartości codziennych. Wartości codzienne i u roczyste  
w y s tęp u ją  nie tylko w odniesieniu do jednostki,  ale i do g ru p y  społecznej; 

, jednak  skala wartości odśw iętnych ma za sobą au to ry te t  społeczny . "Warto­
ści u ro czy s te  są  związane ze wzorami, jakie g ru p a  spo łeczna oficjalnie 
stawia swoim członkom, podczas gdy wartości codzienne mogą dominować 
w życiu przec ię tnego  cz ło n k a  zespo łu .  Wartości u roczyste  mogą odpowiadać 
okresom siln ie jszego natężenia łączności spo łecznej,  okresom, w których  
silniej odczuwa się «ducha g ru p y » " 10.

Grupa sp o łeczn a  je s t  w s tan ie  wymóc na swoich cz łonkach  nie tylko 
w artości u ro czy s te ,  ale również narzucić  przekonania o wartościach, które 
wówczas s ta ją  się odczuwanymi. Narzucone przez środowisko nawyki z cza­
sem nab ie ra ją  cech instynktów . Zjawisko to Ossowski nazwał in s tynk tyw i- 
zacją  norm spo łecznych :  z wartości uznawanych, ale nie odczuwanych s tają  
się uznawanymi i odczuwanymi, a nawet tylko odczuwanymi. Dlatego w psy ­
chice ludzkiej możemy wyróżnić wiele skal wartości: jedne u s tęp u ją  innym, 
śc ie ra ją  się ze sobą lub n a k ła d a ją  się na siebie.

Podobnie, jak wartości uznawane i odczuwane, również wartości codzien­
ne i u ro czy s te  są  n iewspółm ierne względem siebie; nie ma dla nich jednej 
wspólnej miary czy skali: "Nie mogę porównywać wartości przedmiotów, 
którym zawdzięczam głębok ie  wzruszenie es te tyczne, albo uniesienie relig ij­
ne czy pa tr io tyczne ,  i wartości przedmiotów związanych z t ro ską  o zabez­
pieczenie j u t r a  lub zabiegami gospodarskim i"11. Do Ossowskiego koncepcji 
wartości nawiązują liczni teo re tycy  i badacze do dnia dzisiejszego (S. Ja ło ­
wiecki, A. Kłoskowska, M. Misztal, A. Siciftski, M. Wieruszewska-AdamcZyk 
i in.).

9
Tamże s. 79. 

•0 * ^ ~  Tamże s. % .
11 Tamże s. 100.



Znanym teoretykiem wartości na grunc ie  antropologii i socjologii jes t  
C. Kluckhohn. Twierdzi on, że wartość w znaczeniu antropologicznym można 
określić jako "uogólnione i zorganizowane, k s z ta ł tu ją c e  pojęcie o natu rze , 
miejscu człowieka w przyrodzie , s to sunku  człowieka do człowieka i o tym, 
co godne i niegodne pożądania w otoczeniu społecznym  człowieka i w sto­
sunkach m iędzyludzkich" '2. W określan iu  wartości sp o łeczn e j  k ładz ie  
szczególny nacisk na normatywny i poznawczy jej ch a rak te r :  "wartość je s t  
wyobrażeniem -  jawnym lub ukry tym , charak teryzu jącym  jednos tkę  lub 
g ru p ę  -  tego, co powinno być preferow ane, wyobrażeniem, k tó re  wywiera 
wpływ na wybór spośród możliwych sposobów, środków i celów d z ia ła ­
n ia"13, Dokonuje rozróżnienia pomiędzy wyborami pożądanymi a fak tycznie  
dokonanymi oraz uznawanymi za godne pożądania. Wartości są  wyznaczone 
tylko p rze z  wybory dokonane przez  jednostkę  lub g ru p ę 14.

Is tn ie ją  różne k ry te r ia  porządkowania wartości: modalność (wartości 
dzielą się tu na pozytywne i negatywne); t re ść  (es te tyczne, poznawcze, 
moralne): in tenc ja  (wartości-cele, w artości-środki);  stopień ogólności (ogól­
ne, szczegółowe); in tensyw ność (kategoryczne, u topijne , p re fe rency jne) ;  
stopień uzewnętrznienia (implikowane, uzew nętrznione przez  jednostkę); 
zakres ( id iosykratyczne -  uznawane tylko przez  jedną osobę w danej g ru ­
pie, osobiste, grupowe, uniwersalne); o rgan izacja  wewnętrzna (wartości 
zintegrowane i izolowane)15.

Dla Kluckhohna, podobnie jak dla Znanieckiego, świat k u l tu ry  je s t  zwią­
zany z podstawowymi wartościami, k tó re  normują s tosunek  człowieka do sa­
mego siebie, do innych  ludzi oraz świata.

Również na dwóch p łaszczyznach  okreś la  wartości T. Parsons. W szero­
kim, antropologicznym znaczeniu "w artością może być nazwany element po­
dzielanego systemu symbolicznego, k tó ry  s łu ż y  jako k ry ter ium  lub  wzorzec 
dla wyboru alternatyw  orien tacji  w danej sy tu ac j i  wewnętrznie n ie ro z s trzy ­
g n ię ty ch "16. Za Kluckhohnem przyjm uje , że wartości są konceptualizacją  
pragnień i stanowią część k u ltu ry .  Wartości zawierają się głównie w kul­
turze , nie wiążą się z ocenianym obiektem ani z sy tuac ją ,  w k tó re j  zna jdu je  
się dany system. Odnoszą się do cz te rech  wielkich kategorii  obiektów empi­
rycznych , z którymi człowiek ma do czynienia: "do systemów spo łecznych , 
osobowości, organizmów i świata fizycznego". Wartości definiujemy jako

12 C. K l u c k h o h n .  Values and value-O rientation in  th e  Theory o f  Action . W: Toward a General
Theory o f  Action. Pod red . T. Parsonsa i E. A. Shilsa. New York 1962 s. 411.

13 Tamże s. 395.
14 A. K i  o s k o w s k a .  Akademickie a potoczne po jec ie  ku ltu ry . "P rzeg ląd  Socjologiczny" T. 19/2:1966. 

P rzed n ik  w: A. K 1 o s k o w s k a .  Z historii i  soc,jologii k u ltu ry . Warszawa 1969 s. 339-340.
s ' M. M a  r  o d  y. S en s  teo re tyczn y  a se n s  em p iryczny  pojęcia postawy. Warszawa 1976 s. 181: J. K o -

r a l e w l c  z-7, e b  i k. S ystem  w artości a s tru k tu r a  spo łeczna . Warszawa 1974 s. 41-47.
16 T. P  a r  s  o n s. The Social System . Glencca. III. 1951 s. 12: M. M i s z t  a I. Problematyka w artości 

w soclologi.i. Warszawa 1980 s. 43.



konceptualizację  pożądanego ty p u  obiektu w każdej z tych kategorii. War­
tości spo łeczne  są wiąc konceptua lizacją  pożądanego systemu społecznego; 
na poziomie osobowości wartość to upragn iony  typ osobowości itd. [...]. Na 
poziomie osobowości jes t  to «ja idealne», czyli normatywny obraz własnej 
o so b y "17. Natomiast system wartości spo łecznych  "dotyczy przede wszyst­
kim orien tacji  członków społeczeństw a wobec tego, co dla społeczeństwa 
jako system u lub  obiek tu  oceny je s t  pożądane"18.

Równie sze roka  jes t  defin ic ja  wartości J. Szczepańskiego. Może wartością 
być "dowolny przedmiot materialny lub idealny, idea lub in s ty tuc ja ,  p rzed­
miot wyimaginowany lub rzeczyw isty , w s to su n k u  do którego jednostki lub 
zbiorowości p rzy jm u ją  postawę szacunku, p rz y p isu ją  mu ważną rolę w swo­
im życiu i dążenie do jego osiągnięcia odczuwają jako przymus. Wartościami 
są te  przedmioty, k tó re  jednostkom i grupom zapewniają równowagę psy­
chiczną. d a ją  zadowolenie, dążenie do nich lub ich osiągnięcie daje  poczucie 
dobrze  spe łn ionego  obowiązku lub też k tó re  są niezbędne do utrzymywania 
w ew nętrznej spójności g ru p y ,  jej s i ły  i jej znaczenia wśród innych 
g r u p " 19. Z naszego p u n k tu  widzenia z a s łu g u je  na podkreślenie związek 
w artości z postawą oraz dążeniem do osiągnięcia (aspiracjami) i wymiarem 
in teg ru jącym  g ru p ę  spo łeczną .  Do tych powiązań jeszcze wrócimy.

Ciekawą p róbę  określen ia  wartości na grunc ie  psychologii i antropologii 
p o d ją ł  K. Grzegorczyk, k tó ry  s tw ie rdz ił ,  że nie można ich szukać poza 
ludzkim działaniem. W człow ieku tkwi immanentne dążenie do realizowania 
wartości. Mogą one być chwilowe lub d łu g o trw a łe ,  tworzyć ze sobą różne 
konfigu rac je .  Trudno mówić o jednej,  s t a ł e j  i niezmiennej hierarchii warto­
ści. Pewne z nich mają jednak  c h a ra k te r  s ta ły ,  ale w każdym czasie mogą 
się pojawiać nowe i i s tn ie ją  n ie jednokro tn ie  bardzo krótko. "Wartość jest 
to wyobrażone p rzez  jednos tkę  przeżycie  psychiczne, związane przez nią 
z zajściem w rzeczyw istości s tan u  nagrody. Inaczej ujmując, jes t  to wy­
obrażone p rzeżycie  pozytywne, związane z zajściem w rzeczywistości ok reś­
lonego s tan u  rzeczy . Wartość nie is tn ie je  więc w rzeczywistości zewnętrz­
nej, lecz mieści się w sfe rze  psych icznej.  Jednak  ma pośrednią  re ferencję  
do rzeczywistości, gdyż p rzeżyc ie  psychiczne musi być wiązane przez jed­
nostkę  z określonymi stanami rzeczyw istośc i"20. Określenie kontrwartości 
o trzym ujem y po zastąp ien iu  nagrody  terminem kary  oraz przeżycia pozy­
tywnego przeżyciem negatywnym. Wartościujące przeżycie psyc.hiczne może 
mieć różny  stopień in tensyw ności.  Grzegorczyk nazywa tę stopniowalność

17 T. P a r s o n s ,  W. W h l t e .  C harakter a spo łeczeństw o . In terpretacja  teorii Riesmana. W: T. P a r -  
s  o n s .  S tr u k tu ra  sp o łec zn a  a osobowość. Warszawa 1969 s. 249.

18 Tamże s. 244; B. G a  1 a  n  t .  Wartości Jako o b ie k ty  szczegó lnego  rodzaju  postaw. "Studia Socjologi­
czne" 1979 n r  3 s. 212.

J. S z c z e p a ń  s  k  i. Elementarne pojęcia socjologa. Warszawa 1970 s. 97-98.
20 K. G r z e g o r c z y k .  O pojęciu  w artości w antropologa kulturow ej. "Studia Socjologiczne" 

1971 n r  1 s. 29.



terminem "wartościowość”, k tó ra  może być określona tylko dla konkre tnego  
osobnika. Jes t  ona funkc ją  stanów rzeczyw istych, ale o jej s t ru k tu rz e  
decydu je  psychiczna skala wartości poszczególnej jed n o s tk i21.

Wydaje się, że położenie akcen tu  na wymiar jednostkowy wartości i 
wartościowania nie stw arza dużych możliwości zastosowania te j definicji do 
analiz socjologicznych. Oryginalną próbę akomodacji jej do celów socjologii 
przeprowadził G. Kloska zas tępu jąc  "przeżycie psychiczne" "wiedzą jednos­
tki o wartościach". Wiedzę tę rozumie jako swojego rodzaju  wiedzę psych i­
czną. Po zmodyfikowaniu wartością jes t  "wiedza jednostk i o wywoływaniu 
pozytywnych przeżyć  przez  określone s tany  rzeczy "22. Oczywiście, ka te­
goria wiedzy łatwiej się poddaje operacjonalizacji empirycznej i jes t  
mierzalna w większym stopniu niż wyobrażone przeżycie psychiczne.

Ciekawą konceptualizację wartości, uw zględniającą zarówno asp e k t  p sy ­
chiczny, jednostkowy, jak i uwarunkowania oraz funkcjonowanie społeczne, 
znajdujemy w określen iu  au to rs tw a M. Misztal. Pisze ona, że "wartości są 
to zjawiska ze s fe ry  świadomości, dla k tó rych  specyficzne je s t  w spó łw ystę-  
powanie komponentów: poznawczego, emocjonalnego i normatywnego. Obok 
wiedzy o przedmiocie i emocjonalnego doń s tosunku  elementem k o n s ty tu u ją ­
cym wartość jes t  przekonanie o tym, że dany przedmiot, s tan  rzeczy czy 
sposób dzia łan ia  je s t  właściwym i akceptowanym spo łeczn ie  obiektem p ra g ­
nień i dążeń ludzkich. Specyficzne elementy świadomości, k tó re  nazywamy 
wartościami, stanowią zarazem podstawę działań  ludzkich, a d o k ładn ie j  -  
k ry te r ia  dokonywania wyborów"23.

Generalnie można powiedzieć, że socjologiczne definicje wartości ujmują 
je na trzy  sposoby: 1. przedmioty i przekonania  o nienormatywnym ch a rak ­
terze, determ inujące względnie podobne przeżycia psychiczne i dzia łan ia  
jednostek  -  członków g ru p  spo łecznych ; 2. przekonania  rozpowszechnione 
w grup ie  spo łecznej,  określa jące godne pożądania sądy  i zachowania cz ło n ­
ków tej g rupy ; 3. przekonania pojedynczych  jednostek  lub przekonania 
rozpowszechnione w g rupach  spo łecznych ,  określa jące  godne pożądania 
cechy poszczególnych g ru p  spo łecznych  lub społeczeństw a jako ca ło śc i24.

*
W p rak ty ce  życiowej każdego człowieka lub g ru p y  spo łecznej  dokonuje 

się proces wartościowania polegający na ocenie p rzydatnośc i  danego obiektu 
materialnego bądź niematerialnego w s to su n k u  do zaspokojenia swoich po-

Tamże s. 30.
77 G. K 1 o  s  k a. Pojecie w artości w teorii i  badaniach em pirycznych  w socjologii. "S tudia  Socjologiczne 

1975 iff 4 s. 231.
M i s  z  t  a  1, jw. s. 64-65; t e n ż e .  W ykszta łcen ie  ja ko  w artość. W: Oświata w s p o łe c z n e j

świadomości. Pod red . E. Wiśniewskiego. Warszawa 1984 s. 194.
24

M i s z t a l .  Problematyka  s.  18.



t rzeb .  Na oznaczenie tego zjawiska C. Kluckhohn wprowadził termin "orien­
tacja  w artościu jąca" , przez k tó ry  rozumie "zgeneralizowane i zorganizowane, 
w pływ ające na zachowanie wyobrażenie n a tu ry ,  miejsce człowieka w niej, 
s tosunków międzyludzkich oraz tego, co powinno i nie powinno być pożąda­
ne, a co odnosi się do otoczenia człowieka i jego związków z innymi ludź­
mi"25. W s to su n k u  do pojęcia wartości koncepcja ta (value orientation) 
je s t  u zu p e łn ia ją ca  o ich a sp ek t  dynamiczny. Zawiera ona następujące 
asp ek ty :  1. wyodrębnienie wartości naczelnych zgodnie ze stanem doświad­
czenia społecznego; 2. ich in te rp re tac ję ;  3. uporządkowanie wartości ko­
h e ren tn y ch  względem naczelnych; 4. podkreślen ie  zasadniczych cech war­
tości naczelnych. Zakres tego pojęcia zbliża się do pojęcia światopo­
g ląd u 26. Is to tne  je s t  jednak  zwrócenie uwagi na wartość naczelną i jej 
fu n k c ję  p o rząd k u jącą  względem innych  wartości z równoczesnym uwzględ­
nieniem s tan u  doświadczenia społecznego. Koncepcja ta  zos ta ła  powszechnie 
p rz y ję ta  nie tylko w socjologii, lecz także w psychologii, zwłaszcza spo­
łe c z n e j27.

Orientacja  wartościu jąca  ma swoją genezę w systemie społecznym i kul­
turowym; mniej natomiast bazuje  na mechanizmach biopsychicznych życia 
jednostkow ego i grupowego. Może tu ta j  is tn ieć  duży wpływ elity i sterowa­
nych dz ia łań  sp o łeczn y ch  na kszta łtow anie  się uznawanego systemu warto­
ści. Tym niemniej je s t  ona wyrazem racze j  re fleks ji  d o jrza łe j  niż okresu 
ksz ta ł tow an ia  osobowości. Koncepcja ta, wydaje się s łu szn ie ,  k ładzie  nacisk 
na wartości normatywne, a dopiero wtórnie uwzględnia wartości życiowe, o 
ile wchodzą w związki z normatywnymi28.

Wartości szczególnie ważne dla człowieka, mające najczęściej cha rak te r  
normatywny, nie muszą być  zbiorem wewnętrznie spójnym, ani h ierarch icz­
nie uporządkow anym 29.

T. Parsons  odróżnia  o r ien tac ję  w artościu jącą od motywacyjnej. Orientacja 
motywacyjna je s t  związana z zaspokojeniem lub depryw acją  po trzeb  podmio­
tu  dz ia ła jącego , zaś o r ien tac ja  w artościu jąca  zobowiązuje do p rzes trzegan ia  
pew nych wzorów, kry ter iów  i norm w czasie dz ia łan ia  zmierzającego do 
zaspokojen ia  po trzeb ,  o ile zachodzi sy tu ac ja  wyboru. Orientacja na wartoś­
ci tworzy pewien system, k tó ry  w pływa na jednostkę  w k ierunku  respek to ­
wania p rzez  nią zasad akceptow anych sp o łeczn ie80.

ąc
S. M a  r  c  z  u  k. Wybrane problem y badań nad wartościami w socjologii polskiej. "S tudia Socjologicz­

ne" 1982 n r  1-2 s. 275; Cz. M a t  u  s  e  w i  c  z. Psychologia wartości. Warszawa 1975 s. 49.
26 M a  r  c  z  u  k .  jw.
27 Miedzy innym i wspomniany w y żej Cz. Matusewicz. Do te j  koncepc. B naw iązuje wielu autorów  opracowań 

d o tyczących  socjologii w artoS d .
M a  t  u  s  e  w i  c  z . Jw. s . 44.

29  Tamże s. 43-44.
80 D. D o b r o w o l s k a .  Studia  nad znaczeniem  prace  dla człow ieka . Wrocław 1974 s. 78.



W badaniach em pirycznych najczęście j p rzy jm uje  się podział na o r ien ta ­
cje: prospołeczne, rodzinno-zawodowe i hedon is tyczne31. Nie je s t  to, oczy­
wiście, jedyny podział, wydaje się on jednak  bardzo*funkcjonalny. Orygi­
nalny podział wartościowania ze względu na jego c h a ra k te r  s tw o rzy ł  S. No­
wak dzieląc je na chceniowo-przyjemnościowe i s łusznościow e32.

*
Podmiot wartościujący poprzez swoją o rien tac ję  na wartości s t r u k tu r a l i -  

zuje  je w pewien system. Rolę czynn ika o rganizu jącego  p e łn i  zwyczaj war­
tość naczelna, nad rzędna  w s to su n k u  do pozosta łych . Nie oznacza to b y n a j­
mniej h ierarch icznej s t r u k tu ry  wartości w podmiocie, jakkolwiek n iektóre 
z nich tak właśnie się u k ła d a ją  i takie najczęście j widzą lub  chcą widzieć 
badacże-em pirycy. Łatwo tu ta j  czyni się ap r io ryczne  za łożenia  o s t r u k tu r z e  
h ierarch icznej i k o n s tru k c je  poprawne teore tyczn ie  u s i łu je  się narzucić  na 
badaną rzeczywistość, co już stanowi poważny b łą d  metodologiczny. Hierar­
chia wartości jes t  jednym z elementów ich s t r u k tu r y ,  ale bynajm niej nie 
jedynym. W każdym systemie da się wyróżnić u k ła d  dominant i u k ła d  war­
tości marginalnych, p e ry fe ry jn y c h  oraz re lacje  między nimi zachodzące. 
Powiązania między wartościami mogą is tn ieć  nie tylko pionowe, h ie ra rch icz ­
ne, ale również poziome oraz mieszane. Niektórzy badacze twierdzą, że 
system wartości jako pojęcie teo re tyczne  nie je s t  możliwe do badania na 
d rodze metod em pirycznych i wprowadzają pojęcie badanego system u war­
tośc i33. Nie kwestionując poprawności metodologicznej takiego podejścia 
t rzeb a  jednak stwierdzić, że jes t  to ostrożność zby t  daleko idąca, nie da ją­
ca, w gruncie  rzeczy, żadnych możliwości eks trapo lac j i  wyników badań poza 
badaną zbiorowość, a racze j nawet poza je j  próbkę.

Tę przeszkodę  m etodologiczno-teoretyczną rozwiązuje, pomijając spraw ę 
n iedostatecznej p recyzji  określenia , D. Dobrowolska, k tó ra  przez  system 
wartości rozumie "zespół wartości uznaw anych p rzez  jednostkę , stanowiący 
mniej lub bardzie j  spójną ca ło ść "34. Notabene określen ie  to nie daje  
asumptu do socjologicznego badania  systemów wartości zamykając je w 
sfe rze  jednostki.

Pomijając spory  metodologiczne należy stwierdzić, że socjologiczne bada­
nia systemów wartości są bardzo  ważnym kierunkiem eksp lo rac ji  życia spo­
łecznego, zw łaszcza w aspekcie  świadomości oraz wzajemnych wpływów 
jednostki na g ru p ę  i spo łeczności na jednostkę . Za S. Jałowieckim dadzą

31 Zob. M. M i s z  t  a I. Wielowymiarowa analiza wartości. ''S tud ia  Socjologiczne" 1982 n r  1-2 s. 284.
32 S. N o w a  k , Pojecie w artości w em p irycznych  term inach d z ia ła ń  sp o łec zn ych . W: S ystem y  w artości 

a w zory konsum pcji spo łeczeństw a  polskiego. Pod m d . J. J  Wiatra. Warszawa 1980 s. 38-39.
M. M i s  z  t  a  1. System  w artości a sp o łeczn a  s tra ty fikac ja . ’’S tud ia  Socjologiczne" 1984 n r  4 s. 124, 

138-139: podobnie J. S z e f e r - T l m o s z e n k o .  T S t o l a r z - R a a b .  Praca Jako w artość. W: 
Wartość pracy  zawodowej. Katowice 1978 s. 28.

34 D o b r  o w o 1 s  k a. Studia  s. 81.



się wyróżnić 4 k ierunki badań nad systemami wartości: pośredni (badania 
prowadzone na inny temat p rzynoszą odpowiedzi o wartościach cenionych 
w danej grupie) :  analiza miejsca określonej wartości w systemie danej 
g ru p y  (no. badania D. Dobrowolskiej nad pracą); badania dotyczące wartoś­
ci uznanych  za wiodące w danym systemie społecznym (np. J. J. Wiatra); 
wreszcie analiza spo łecznego  funkcjonowania systemów wartości będących 
arb itra lnym  wytworem badacza15. Wydaje się, że najbardzie j  p łodna poz­
nawczo jest d roga  trzecia, na co z re sz tą  mamy p rz y k ła d y  na gruncie soc­
jologii wsi m.in. w postaci opracowań E. Jagiełło-Łysiowej, dotyczących 
miejsca ziemi i p racy  jako cen tra lnych  wartości ch łopsk iego  systemu kultu­
rowego16.

*
W ś c is łe j  re lacji  do wartości i ich system u zarówno indywidualnego, jak 

i spo łecznego  są po trzeby  ludzkie, również tych dwu rodzajów. W li te ra tu ­
rze  przedmiotu zna jdujem y różne ich określenia. Wśród po trzeb  społecz­
nych  W. Thomas wyróżnia: bezpieczeństwa, uznania, przy jaźni oraz nowych 
doświadczeń. W psychologii w spó łczesnej mówi się o dwóch grupach po­
trzeb :  samozachowania (fizjologiczne oraz "orien tacyjne") i rozmnażania (ich 
celem je s t  zachowanie g a tu n k u )17. U B. Malinowskiego znajdujemy podział 
na 3 rodzaje  po trzeb: pierwotne, wtórne oraz in teg racy jne ,  wyrażające się 
w symbolicznych kon tak tach  jednostk i  ze zbiorowością18. Zarówno wtórne, 
jak i in te g ra c y jn e  mają c h a ra k te r  elem entarnych po trzeb  społecznych , pod­
czas gdy w g rup ie  pierw szej punktem odniesienia jes t  jednostka  ludzka19.

Psycholog amerykański A. H. Maslow w yróżnił: potrzeby podstawowe 
pow stające na bazie popędów fizjologicznych, o dużym stopniu trwałości i 
niezależności od innych  potrzeb , zaspokaja jące  elementarne wymogi organiz­
mu jako funkc jona lne j całości; po zaspokojeniu potrzeb  fizjologicznych 
pojawiają się po trzeby  bezpieczeństwa, a następn ie  przynależności i miłości. 
Dalej jawią się po trzeby  s i ły ,  osiągnięć, adekwatności (odpowiedniości, 
m istrzostwa, kompetencji i zaufania do siebie wobec zadań życiowych) oraz 
p rzynależnośc i i swobody. W następnym  etapie rozwoju potrzeb  występuje 
p o trzeb a  rep u tac j i ,  p re s tiżu ,  pozycji spo łecznej,  dominacji, uznania, "bycia 
docenianym". "Zaspokojenie po trzeby  szacunku  prowadzi do poczucia pew­
ności siebie, w artości s i ły ,  zdolności, adekwatności i poczucia, że się jest

15 S. J a J o w i e  e k i. S tru k tu ra  s. 42-43.
Np. Zawód rolnika  w Świadomości s p o łe c z n e j  dw óch pokoleń wsi. Warszawa 1969.

17 M. P  o h o  r  i I I e. P otrzeby. W: S yste m y  w artości a wzory konsum pcji spo łeczeństw a  polskiego. Pod
re d . J .  J. Wiatr*. Warszawa 1960 s. 7S-76.

B. M a l i n o w s k i .  Naukowa teoria ku ltu ry . W: B. M a I i n o w s k i. Szk ice  z  teorii ku ltu ry
Warszawa 1958: A. K ł  o s  k o w s  k a. S p o łe c zn e  ramy ku ltu ry . Warszawa 1972 s. 97.

M a l i n o w s k i ,  jw .: J a ł o w i e c k i .  S tru k tu ra  s. 28-29.



pożytecznym i potrzebnym na świecie"40. Występowanie po trzeb  opiera się 
na zasadzie zaspokojenia najpierw po trzeb  podstawowych, następn ie  bezpie­
czeństwa, miłości i uznania. Jednak nawet w wypadku zaspokojenia w szyst­
kich z nich mogą się pojawiać nowe niepokoje i niezadowolenia, jeżeli cz ło ­
wiek nie robi tego, do czego się nadaje: "Muzyk musi zajmować się muzyką, 
malarz musi malować, poeta pisać, jeżeli ma pozostać w zgodzie z samym so­
bą. Człowiek musi być tym, czym może być. Potrzebę tę  nazywamy samo- 
urzeczywistnieniem"41.

-Najczęściej po trzebę określa  się jako s tan  lub proces, w którym w ystę­
puje b rak  czegoś oraz czynnik motywujący do dz ia łan ia  w k ie ru n k u  odpo­
wiedniej zmiany tego stanu . Stan b ra k u  wywołuje napięcie odczuwane jako 
p rzy k ro ść  i sk łan ia  do podjęcia dzia łań  red u k u jący ch  to napięcie, czyli do 
zaspokojenia po trzeby42.

Wartości wynikają z potrzeb, są  środkami ich zaspokojenia. Jednak  w 
znacznie większym stopniu  są uwarunkowane społecznie  niż po trzeby , k tó re  
-  przynajm niej na pewnym poziomie -  nie są  wytworem społecznym. Ponad­
to po trzeby  mają bardz ie j  "sz tyw ny" c h a ra k te r  niż wartości. Is tn ie je  więk­
sza możliwość aktywności człowieka i g ru p y  względem wartości niż wzglę­
dem potrzeb. Jednos tka  ludzka już od najm łodszych  lat swojego życia poz­
naje  wartości funkc jonu jące  w grupie ,  a ponadto tworzy nowe (poprzez wy­
twarzanie nowych obiektów lub nadawanie nowego znaczenia już zastanym, 
a także poprzez kierowanie własnym życiem)43. W wymiarze społecznym  
potrzeby  i wartości są ze sobą ściśle sp rzężone  i wzajemnie się w arunkują:  
w p rak tyce  tru d n o  je od siebie oddzielić, choć nie da się ich zredukować 
do jednego wymiaru. Dlatego wydaje się n ie s łu szn e  określen ie  po trzeby  
au to rs tw a A. Sicińskiego, k tóry  mówi, że je s t  to "uznanie za wartość tych  
rzeczy lub zjawisk, k tó re  są «pożyteczne» dla pewnego system u «natu ra l­
nego» (jednostki, g ru p y ,  in s ty tu c ji ,  spo łeczeństw a globalnego), są w arun­
kiem jego niezakłóconego zachowania, p rzyczyn ia ją  się do podtrzymywania 
jego istnienia lub też i jego rozwoju"44 ze względu na utożsamianie war­
tości i po trzeby . W rzeczywistości re lacje  między po trzebą  a  wartością są 
ty p u  przyczynow o-skutkow ego oraz w a ru n k u jąceg o -sp e łn ia jąceg o  (oczywiś­
cie, używając terminologii tego au tora , z uwzględnieniem cech systemu, 
zwłaszcza jego o rien tacji na wartości).

40 A. H. M a s I o w. Teoria hierarchii potrzeb . W: Problemy osobowości i  m otywacji w psychologii am ery­
kańskie j. Pod red  J. Reykowskiero. Warszawa 1964 s. 137-139; X. G l i s z c z y ń s k a .  Psychologiczne  
badania w środow isku  pracy. W; S ystem y  w artości w środow isku  pracy. Pod red . X. G liszczyńskiej. Warszawa 
1982 s. 127-171: Z. P i e t r a  s i ń  s  k i. P raktyczna psychologia pracy. Warszawa 1965; J  i  1 o w i e c k l .  
S tru k tu r»  s.  30.

4 M a s l o w .  Teoria s. 148.
42 P o h o  r  i 1 1 e, iw. s  62.
43 J. S z e  f e  i—T i m o s z e n k o .  A spiracje w ży c iu  człow ieka. Katowice 1981 s. 28.
44 A. S i c  i ń  s  k i. Pojecie "p o tr ze b y " i  "wartości" w św ie tle  koncepc.K system u. W: Kultura polska a 

s o r ia lis trc zn y  svstem  wartości. Pod red . B. Suchodolskiego. Warszawa 1977 s. 269.



Relacje między potrzebami a wartościami nie są jedynym nierozerwalnym 
sprzężeniem, na jakie napotykamy w tej materii badawczej. Wiadomo prze­
cież, że w jakimś s topniu  są one uwarunkowane osobniczą lub społeczną 
wizją świata i życia człowieka. Światopogląd stanowi zatem ogólne ramy, w 
k tó ry ch  mieszczą się zarówno po trzeby  (w pewnym przynajm niej stopniu), 
sposoby i ś ro d k i  ich zaspokojenia, czyli wartości, jak i normy oraz wzorce 
je  k s z ta ł tu ją c e .  Ta tró jcz łonow a ca łość  (wizja świata, po trzeby  oraz warto­
ści) tworzy pewną dynamiczną s t r u k tu r ę  wzajemnie powiązaną i uwarunko­
waną spo łeczn ie  oraz kulturowo. Funkcjonowanie tej złożoności ma wymiar 
symboliczny, więziotwórczy, jak i legitymizujący45.

*
Kolejną p ła szc zy zn ą  indywidualnego i zbiorowego życia człowieka, wcho­

dzącą w ś c is łe  re lac je  ze światem wartości, są asp iracje .  Niektórzy autorzy, 
np. Chombart de Lauwe, niemal utożsamiają je z pewnymi kategoriami po­
t rzeb .  Obok potrzeb-zobowiązań wymienia on p o trzeby-asp irac je ,  które poj­
muje jako czynnik  w ykracza jący  poza wymagania sy tuacji ,  zmierzający do 
podniesienia człowieka na wyższy poziom w danej dziedzinie. Potrzeby tego 
ro d za ju  ceni on wyżej, chociaż p rzyznaje ,  że potrzeby-zobowiązania mają 
pierwszeństwo, gdyż są obwarowane kategoryczną  koniecznością. Aspiracje 
wyizolowane z pokrew nych kategorii  określa  Chombart de Lauwe zarówno 
od s t ro n y  obiektywnej,  jak i sub iek tyw nej,  uwzględniając aspek t potrzeb, 
stanów psych icznych ,  ale także przedmioty o rien tacji  osób: "są to pragnie­
nia rozbudzone przez  wyobrażenia i modele ku ltu ra lne  i s tale się odnawia-
• - - - i i  46 J?|C6 •

Jednak  większość autorów je s t  zgodna z tym, że asp irac je  stanowią 
zespó ł dążeń do określonych  celów będących  funkc ją  wartości uznanych za 
godne pożądania i zaspokaja jących  dane po trzeby  oraz wyznaczają plany 
życiowe jed n o s tk i47. Aspiracje n a jk róce j  ok reś li ł  W. Szewczuk jako "dąże­
nie do zajęcia  wyższego od zajmowanego dotychczas miejsca na subiektyw­
nej skali wartości"48. Stanowią one nie tylko drogę wiodącą do osiągnięcia 
zamierzonej w artości zaspokaja jącej jakąś  potrzebę; sprzężenie  między tymi 
dwiema kategoriami okazuje  się być zwrotne. "Wartości są przedmiotem as­
pirac ji ,  a a sp ira c je  mogą być k rea tyw ne  dla wartości. Tak więc nie tylko 
w artość może s tać  się przedmiotem asp irac ji ,  ale i przedmiot aspiracji  może

45 M. M a r  o d  y . K. N o w a k .  W artości a d z ia ła n ie  (o n iek tó ryc h  teo re tycznych  i  metodologicznych  
problemach badania w artości i  ich  zw iązkach  z  działaniem ). "S tudia Socjologiczne" 1983 n r  4 s. 12.

4 B. G o ł ę b i o w s k i .  Aspiracje. "Przekazy 1 Opinie" 1976 s. 8.
47  Ł.  Ł u k a s z e w i c z .  Aspiracje ja k o  przedm iot badań. "Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjolo­

g iczny" 1972 n r  4 s . 118; H. Ł o ś . A spiracie  a środow isko. Warszawa 1972; T. T o m a s z e w s k i .  Wstęp  
d o  psychologii. Warszawa 1971 s. 24.

48 W. S z a w c z u k .  Psychologia. T. 2. Warszawa 1966; S z e f e r - T i m o s z e n k o .  Aspiracje
s .  12.



stać się wartością. Przedmioty asp irac ji  wywodzą się z wartości względnie 
t rw a łych  i względnie podstawowych. Wartości, k tó re  odnajdujem y w p rzed ­
miotach asp irac ji  są wartościami zinternalizowanymi49, a więc co najmniej 
uznawanymi, jeśli nie odczuwanymi. Przedmiotem asp irac j i  są  wartości, 
k tó rych  jednostka  aktualnie  nie posiada (mogła ich nie posiadać nigdy, 
albo je u trac i ła ,  lub  może is tn ieć asp irac ja  do spotęgowania stopnia  warto­
ści już posiadanej, np. w odniesieniu do wartości au to p erfek c jo n is ty cz -  
nych).

-Upraszczając nieco zjawisko można powiedzieć, że asp irac je ,  czyli dąże­
nia ludzi, są zdeterminowane przez  wartości, są ich odbiciem. S iła  asp irac ji  
jes t  wprost proporcjonalna do s i ły ,  z jaką  są odczuwane wartości. Is tn ienie 
asp irac ji  bez wartości b y ło b y  niemożliwe: przypom inałoby d rogę  bez p un­
k tu  wyjścia i celu. Stymulatorami asp irac j i  są zarówno czynniki psychiczne 
(jednostkowe), jak i spo łeczno-ku ltu row e (mogą one być indywidualne, kon­
kre tne , ogólne, a nawet uniwersalne).

Najczęściej spotykamy podział a sp irac j i  ze względu na wartości, k tó ry ch  
one dotyczą, np. do: wartości k u l tu ry  (materialno-zawodowe, k u l tu ra ln o - ro z -  
rywkowe, oświatowe, osobowotwórcze, do au to ry te tu  społecznego); do ról 
społecznych  (reformatorskie , przywódcze, zawodowo-obywatelskie, wycho­
wawcze, kulturotwórcze); do więzi spo łecznych  (osobowych, formalnych, na­
rodowych, międzypokoleniowych)50.

*
Dążenie do zaspokojenia określonej potrzeby poprzez aspirowanie do 

wartości adekw atnej je s t  aktem jednostkowej psychik i i wymiarem dzia łan ia  
uczestn ika życia zbiorowego. Zarówno ak t psychiczny, jak i s fe ra  dzia łań  
mają swoją "bazę w osobowości danego człowieka, objawiającej się głównie 
w jego postawie. Aspiracje wpływają na postawę w sposób motywujący, 
wartości zaś stanowią cel tych motywacji. W sk ła d  postawy, jak twierdzi 
S. Nowak, wchodzą 3 komponenty: emocjonalno-oceniający, poznawczy i 
behawioralny51. Niektórzy socjologowie, np. B. Galant, d o p a tru ją  się w 
związku z tym bardzo śc is ły ch  re lacji  między postawą a wartością. "Wartoś­
ciami są obiekty (materialne lub  niematerialne), w s to su n k u  do k tó rych  
ludzie mają pozytywne postawy afektyw ne (emocjonalno-oceniające), posia­
dają  o tych obiektach co najmniej elementarną wiedzę oraz ,dążą do ich 
posiadania, utrzym ania lub zdobycia"52. Jednak  takie podejście prowadzi

49 S z  e  f  e  r-T  i m o s z e n k o .  A spiracje  s.  34.
50 B. G o ł  e  b  i o w 3 k I. Dynamika aspiracji. S tudium  przemian świadomości społecznej młodzieży

p o tsU e j w latach 1945-1975. Wybrane zagadnienia. Warszawa 1977
S. N o w a  fc. Teoria postaw. Warszawa 197"?; B, 0  a I a n  ł, Wartości s. 214.

G a l a n t ,  jw.  s. 214



racze j do utożsamienia postawy z wartościami, niż do wykazania powiązań 
zachodzących między tymi kategoriami.

Zdaniem W. Thomasa i F. Znanieckiego postawą je s t  proces świadomości 
jednostkowej, określa jący  rzeczyw iste  lub możliwe dzia łan ie  człowieka w 
społeczeństwie; je s t  zatem jednostkowym odpowiednikiem wartości społecz­
nej. Wartość ma odniesienie do działalności, a poprzez nią do świata spo łe­
cznego, postawa natomiast -  jak widzimy -  ma wymiar jednostkowy53. 
"Postawa i w artość spo łeczna  to dwa różne bieguny ludzkiej ku ltu ry ,  bie­
gun  sub iek tyw ny  i b iegun  zobiektywizowany. Działanie zaś jes t  dynamicz­
nym przebiegiem łączącym obydwa b ieguny". W te j  koncepcji postawę da 
się określić  jako potencja lne dz ia łan ie54.

Inni au to rzy  widzą różnicę między postawami a wartościami w tym tylko, 
że w artości są  bardz ie j  ogólne, je s t  ich mniej niż postaw i zajmują bardziej 
cen tra ln e  miejsce w psychice, a także są znacznie s tabiln ie jsze55. 
C. Kluckhohn twierdzi, że wartości wyróżniają się od postaw swoim powin- 
nościowym charakterem , powstającym w wyniku kryteriów  racjonalnych, 
e tycznych  czy e s te ty c zn y ch 56.

G. W. Allport wprowadza zainteresowania jako klasę pośrednią  między 
postawami a  wartościami. Wartości właściwie są  tożsame z zainteresowaniami, 
z tym jednak , że w ys tępu ją  u osób d o jrza ły ch  i stanowią pewną organiza­
cję  zainteresowań w system 57. Dla T. M. Newcomba wartość to "wspólne, 
n ad rzęd n e  określen ie  obiektów postaw ludzkich"58.

Związek między postawami a wartościami za pośrednictwem kategorii 
a sp ira c j i  widzi B. Gołębiowski. Dla niego postawa oznacza t rw a łą  gotowość 
do realizac ji  dominujących asp irac ji .  Gotowość ta  jes t  s i ł ą  motoryczną dla 
zachowań jednostk i  względem ca łe j  rzeczywistości spo łeczne j59.

Do koncepcji F. Znanieckiego nawiązują S. Ossowski i A. Kłoskowska. Dla 
nich postawy są  subiektywnymi odpowiednikami wartości społecznych. War­
tość w sfe rze  ob iektyw nej s ta je  się subiektyw nie potrzebą, o ile jes t  od­
czuwana przez  podmiot, a ta  z kolei k s z ta ł tu je  postawę. Poszczególnym ro­
dzajom w artości (u Ossowskiego trzem, u Kłoskowskiej czterem) odpowiadają 
określone postawy: wartościom odczuwanym, ale nie uznawanym -  postawa 
indyw idualnych  potrzeb; wartościom odczuwanym i uznawanym -  preferencja  
postawy ku potrzebom i aspiracjom zbiorowym; wartościom uznawanym, lecz 
nie odczuwanym -  po trzeba  ku aspiracjom "czystym"; i wreszęie -  wyróż-

53 J. S z  * c  k  i. Soc jologia Williama Issaca Thomasa. "S tudia  Socjologiczne" 1974 n r  4 s. 59.

54 F 1 i s. W artcić  s. 40.
M o r  o d  y , jw. s. 183.
Tamże.

57 Tamże.
58 Tamże s. 182.
5 °' G o 3 ę b i o w s f c i .  A spiracje  s, 8.



nionej przez A. Kłoskowską -  kategorii  wartości nie uznawanych i n ie 'o d ­
czuwanych odpowiada postawa braku  po trzeb  i asp irac j i60.

*
Czynniki w arunkujące  aspirowanie do określonych wartości mają ch a rak ­

te r  nie tylko psychologiczny (osobowość, postawa, odczuwane potrzeby, 
chęć ich zaspokojenia), ale również spo łeczny . Chodzi tu  nie tyle o sp o łe ­
czną genezę wielu wartości czy o wartość społeczną, ale o zależności, jakie 
is tn ie ją  między pozycją i rolami jednostk i  w grup ie  czy g rupach  a s y s te ­
mem wartości wyznawanym przez jednostkę.

Dla R. Lintona rola stanowi dynamiczny a sp ek t  s ta tu su  jednostk i; chodzi 
zatem o takie zachowanie jednostki, k tó re  powinny zaspokajać wymagania 
społecizne związane z zajmowaną pozycją. Wartości nie są bezpośrednio  
związane ze statusem, ale w łaśn ie z rolą społeczną. S ta tu s  u tego au to ra  
to "miejsce w określonym systemie, k tó re  jednos tka  zajmuje w określonym 
momencie", zaś rolą je s t  "ogólna suma wzorów kulturow ych, związanych z 
określonym statusem". Pełnienie roli obejmuje więc "postawy, wartości oraz 
zachowania wyznaczone przez społeczeństwo dla w szystkich  osób zajmują­
cych dany s ta tu s " 61. Pojęcie roli je s t  tu  zbliżone do pojęcia postawy jed ­
nostki i je j  wartości.

U E. L. i R. E. Hartley'ów rolą jes t  "zorganizowany wzór oczekiwań zwią­
zanych z zadaniami, zachowaniami, postawami, wartościami i wzajemnymi 
stosunkami, k tó re  powinny cechować osoby zajmujące określone miejsce 
członków g ru p y  i pełn iące  w niej określone fu n k c je "62. Wartości są  tu  
więc jednym z elementów pełn ionej roli. Poprzez podkreślen ie  wymiaru 
normatywnego roli zbliża się ona swoim znaczeniem do normy63.

Podobnie u T. Parsonsa. Rola je s t  powiązana z wartościami oraz normami 
kulturowymi. Rola je s t  określana p rzez  wzory kulturow e wartości. Znajdują 
się one na s ty k u  systemu społecznego i kulturowego oraz dzia łań  jednos­
tki. Role s łu ż ą  insty tuc jonalizacji  wartości w danej s t ru k tu rz e  spo łecznej ,  
przez co w pływ ają na zachowania członków g ru p y .  Wartości są więc is to t­
nymi elementami definiującymi rolen<l.

*
Jak już uprzedn io  stwierdziłem, w wielu okreśieniacn wartości i relacji 

zachodzących między nimi a innymi kategoriami życia spo łecznego  podkreśla

! 3 K ł  o s  k o w s  k  a. S p o łec zn e  ramy  s. 102-103.
6 '  H. M i  8  z  t  a  1. Zawód -  m li  zawodowa -  s ys te m  wartości. W: S ystem y  w artości w środow isku  pracy. 

Pecl r a i .  X. G liszczyńskiej. Warszawa 1982 s. 59.
Tamże s. 60.

63 Tamże s. 58-59.
6 i Tamże s. 59.



się ich normatywny ch a rak te r .  Co więcej, w n iektórych opracowaniach i ba­
daniach łączy  się w artość z jakąś r e g u łą  dzia łan ia  akceptowaną społecznie, 
tym samym id en ty fiku jąc  w p rak ty ce  te dwa odrębne pojęcia. Takie podej­
ście nie je s t  s łu szn e ,  bowiem ogranicza  zakres pojęcia wartości do war- 
tości-norm, a w yłącza zeń w artości-obiekty . Wydaje się, że zachodzi tu ta j  
pomieszanie pojęć "normatywny" i "obligatory jny". Utożsamienie, o którym 
mowa, nie jes t  s łu s z n e  również z p u n k tu  widzenia normy, nie każda bowiem 
norma je s t  wartością, jak nie każda wartość jes t  normą. Normotórcza sfera 
życia spo łecznego  je s t  bardzo  szeroka i łączy  się, oczywiście, z sankcjami 
i systemem kontroli  spo łeczne j .  Sposób osiągania określonych wartości 
podlega w sposób ew identny te j  sfe rze , a dążenie do nich w sposób nie­
zgodny z wzorami przy ję tym i w danej g rup ie  jes t  społecznie naganne, a 
moralnie z łe ,  choćby aspirow ana wartość b y ła  jak na jbardz ie j  chwalebna 
(tu można jako i lu s trac ję  p rzy toczyć  zasadę, że cel nie uświęca środków).

Mówiąc o normie w odniesieniu do wartości mamy na uwadze ocenę spo- 
, sobów ich osiągania (moralnie dobre , obojętne lub z łe)  z p u nk tu  widzenia 

danego system u spo łecznego  i kulturowego, a ściślej -  etycznego.

*
Problem atyka wartości i ich społecznego wymiaru je s t  obecna również 

w badaniach  nad stylami życia, k tó re  dynamicznie rozwijają się w ostatnich 
la tach i w tzw. socjologii dnia codziennego. Przez s ty l życia, za A. Siciń- 
skim, rozumie się zazwyczaj zakres  i formy codziennych zachowań jednostek 
lub  g ru p ,  specyficzne dla ich usy tuow ania społecznego, tzn. manifestujące 
położenie spo łeczne  oraz pos trzegan ie  jako ch a rak te ry s ty c zn e  dla tego 
położenia, a dzięki temu umożliwiające szeroko rozumianą lokalizację innych 
ludzi"65.

Przy  tak  rozumianym sty lu  życia znaczny jego obszar w ypełn ia  proble­
matyka wartości, zw łaszcza realizowanych, a więc obserwowalnych, chociaż 
t ru d n o  wtedy orzekać o stopniu  re f leksy jnośc i czy in ternalizacji.  Wiele z 
nich ma genezę środowiskową i są przez jednostk i przyjmowane jako obo­
wiązujące.

Wartości są  zawarte , a p rzynajm nie j definiowane w systemach spo łecz­
no-ku ltu row ych . S ta ją  się niejako alternatywami do wyboru oraz czynnikami 
determ inującym i s ty l  życia danej g ru p y ,  gdyż rzeczywistość zwykłego dnia 
s tw arza  konieczność ustosunkow ania się przynajm niej do niektórych war­
tości. S fera  zjawiskowa w yboru wartości oraz ich realizowania jes t  j.ednym 
z w ażniejszych obszarów badawczych w zakresie  socjologii stylów życia66.

65 A. S 1 r  1 ń s  k  1, S ty l  ż y d »  -  problem y pojęciow e i  teoretyczne. W; S ty l  ż y d » .  Koncepcie i  prepo­
zyc ie . Pod re d  A. SlcM skiego. Warszawa 1976 S. 15.

66 A. J  a w ł  o w s  k  a. S ty l  ż y d a  a w a rto śc i Wt S ty l  ż y d a  s. 210-211.



Obie te p łaszczyzny  badawcze -  stylów życia i systemów wartości -  wza­
jemnie się dopełn ia ją  choćby z p u n k tu  widzenia ich zbieżności lub rozbież­
ności67.

*
Kategoria wartości oraz s t r u k t u r  i systemów przez nie tworzonych jes t  

jedną z cen tra lnych  w socjologii, choć do dziś budzącą wiele kon trow ersji  
teore tycznych oraz wątpliwości p rak ty czn y ch  podczas em pirycznej eksplo­
rac ji  tego obszaru  rzeczywistości spo łecznej.  Nie je s t  to bez znaczenia dla 
efektywności badań i ich adekwatności do rzeczywistości, choćby biorąc pod 
uwagę możliwości porównywania wyników. Poważne wątpliwości budzi rów­
nież możliwość ekstrapolacji  wyników oraz orzekania porównawczego zarów­
no w ok ładzie  synchronicznym, jak i diachronicznym. Dlatego wydaje się 
celowa re f leks ja  na temat miejsca tej s fe ry  rzeczywistości spo łeczne j  wśród 
innych jej p łaszczyzn ,  wzajemnych związków i oddziaływań, je j koncep tua -  
lizacji 1 empirycznej operacjonalizacji.  Bez uwzględnienia problematyki 
wartości danej g ru p y  spo łecznej nasza wiedza o niej b y ła b y  zby t  uboga, 
s ta tyczna, pozbawiona rozumienia n a jg łęb sz y ch  mechanizmów jej życia i 
w spółczynnika humanistycznego, o k tó ry  tak zabiegał F. Znaniecki.

DAS SYSTEM DER WERTE UND ANDERE KATEGORIEN 
DER UNTERSUCHUNG DES GESELLSCHAFTLICHEN LEBENS

Z u s a m m e n f a s s u n g

Eine d e r  wesentlichen Ebenen d e r  U n te rsuchung  des gesellschaftlichen 
Lebens is t  das System d e r  Werte. Seine Problematik f indet sich nicht n u r  
in d e r  Philodophie, sondern  auch in e iner  Reihe a n d e re r  Wissenschaften, 
u.a. empirischer. Wesentliche Bedeutung hat h ier  auch d e r  theo re t ische  
Begriff des Wertes, denn von ihm hän g t  die Art d e r  U n te rsu ch u n g s­
operationalis ierungen  ab.

Im Artikel finden wir eine B esprechung des W ertbegriffs bei F. Znanie­
cki, S. Ossowski, Cz. Znamierowski, T. Parsons, C. Kluckhohn, K. Grzegor­
czyk, J. Szczepański und  M. Misztal; diese ha tten  dem Autor zufolge den 
g rö ss ten  Einfluss auf das Herangen bei den U n te rsuchungen . Ein weiteres
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Problem, das d e r  Autor b esp r ich t,  umfasst die w ertende Orientation sowie 
einige Elemente und Mechanismen des individuellen und des gesellschaft­
lichen Wertsystems.

In en g e r  Beziehung zum Wertesystem stehen  andere  Kategorien des 
gese llschaftlichen Lebens: die Bedürfnisse, die eben du rch  die Werte be­
f r ied ig t  werden, die Aspirationen, die als E rs treb en  d e r  Realisierung d er  
Werte en ts teh en ,  die Persönlichkeit des handelnden Subjekts  sowie dessen 
Haltungen. All diese Kategorien besitzen  individuellen, psychischen Charak­
te r ,  obwohl b ed in g t  auch gesellschaftlichen. Etwas an d e rs  stellt sich das 
Problem d e r  Normen dar,  die ein gleichsam "äu ssere r"  Faktor gegenüber 
dem w ertenden  und  handelnden  Sub jek t  sind. Es zeigt sich jedoch, dass 
die Art des  Wertens und  d e r  E rre ichung bestimmter Werte in beträch tli­
chem Masse vom Grad d e r  In te r io r is ie ru n g  d e r  Norm abhängt.

Die Wertsoziologie geht nahe und e inander  ergänzende Beziehungen mit 
d e r  Soziologie d e r  Lebensstile  ein. Ohne die Berücksichtigung d e r  Ebende 
d e r  in d e r  gegebenen  gesellschaftlichen S t r u k tu r  an e rkann ten  und ge­
sch ä tz ten  Werte in den soziologischen U ntersuchungen  wäre u n se r  Wissen 
ü b e r  diese f ragm en tar isch  und im Grunde genommen ohne humanistisches 
Element.


